


(tym 7% VAT) I 















muzyka. adreaaliai 









- 

WWW.MASSDHM.COM 





























wwo/viemo & pele jwp 
HI dap/group Home (usa) 
i.t.r.pezet/hemp gru 
mop w.a./zipepa 
olsen & fu/wtodi 
a reggae pocKops 
wigor & jupas/le illjałi/jamal 


tp mp gru 

za trzy 



cały dochód z imprezy przeznaczony jest 
na kolonie letnie dla najbiedniejszych dzieci 














ści Hemp Gru. Duet z warszawskiego Mokotowa to 
z pewnością nie rapowi nowicjusze, ale ich debiut, 

jeżdżą po kraju koncertując, ale znaleźli chwilę, by 
odpowiedzieć na nasze pytania i być majowymi go¬ 
śćmi naszego magazynu. 
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__ by się uśmiec ....... 

odmiany czymś ważnym, gdyby Awers nie 
. t ._.. jo hh AD 2005. Bezczelnie oszukana przez 

r “'' L -. Jk malutko brakowało. „Jeździła autostopem wszędzie 

igoś nauczyć" - pisze o sobie samej w jednym z nich. 
9 / 7 ? ze storytellingu Verby. Doprawdy wzruszające. 

Ale przyjrzyjmy się temu, co w tym artykule się znalazło. Na początek zastanów¬ 
my się, czym właściwie to jest. Najbardziej przypomina felieton, ale felieton to działka 
osób w pewien sposób opiniotwórczych, którzy trochę w danej dziedzinie przeszli, nie 
zaś żółtodziobów wbijających się do redakcji kuchennymi drzwiami. Poza tym wymaga 
konsekwencji, albo chcemy być obiektywni, albo subiektywni. Pozorowanie obiektywi¬ 
zmu przez część tekstu, tak by w końcu zwieracz puścił i zawiść wypłynęła szerokim 
edorzeczne. Poza tym felieto" 4 Mmm ‘° Tn 

Jspirowana bieżącym ! . 

. Dobór artystek - c 
a zapomniała np. o Largo obecnej na Trzecim Wymiarze, Vizie obecnej choćby u Wto 
ka, czy Monie nawijającej u Rymoplastykonu, a ostatnio na ‘ " ’ " "" 

ność na legalnym, ogólnod 

czytelnym wskazaniem? To, ___ 

M/jy, uczciwy punkt zaczepienia, a nie pretekst do przypodobania się kilku czasem Zu- 

■ 

temu służy wspomnienie o Ani Sopli Daleki jestem od budowania jej pomnika, 
i krytycznie podszedler 
jak pięćdziesięcioletnie dzi\ 


ikst skonstruowany jest tak, że \ 


płyty tyle rc .... ...... 

my tekst dalej: „Każdy wypowiadający się na internetowych , 
lący rap gliwiczanki, r - ------ —-- - l 


chęć spotkania się z nią, 


: odciągnąć uwa¬ 
gę studentów od jej fizjonomii?" -pyta we własnym mniemaniu retorycznie pani re¬ 
daktor. Wiedziałem, że z baby wcześniej czy później wyjdzie baba, i musi się odnieść 
do wyglądu swojej oponentki (bo przecież każda inna baba to oponentka, z za du- 

bawnego, zc ..artystki" same 'sprowadzają się dc kategorii zwykłym dupcczc*. Ou- 

gratomańskich dupeczek. „Fetyszyzm jadu" kontra ,.fiszbiny Pizdy". VJ sumie Awers 
umieściła jeszcze w artykule „dezynfekcję zaplcśniatych zakamarków ludzkiej psy 
chiki". więc ma przewagę. Aie jako ze w teleturnieju „Ośmieszmy żeński rap" nikt nie 
wygrywa, papie na trzy cztery powinny zaśpiewać razem wraz z Papa Dance: „Czar 

Jest jedna dobra strona tego. że baby się któcą. Jest szansa na to. że skończą 

'■ "v.: . , 9 V. -W:--,., p. - 

by byta czytelna.. Może kuchenną. Kiedy robimy zupę, jeden marny składnik:jest 
lepiej w kisielu. Może ambicja i zawiść pchnie wreszcie do jakiegoś progresu, bo je- 

. ■ :■ '.'.i ■ ; • 
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“Tam skąd jestem, 
nie ma planu B. 
Wykorzystaj swoją szansę 
dzisiaj, bo jutro jest 
niepewne.” 


j es tern kim jestem 
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DOBRZE WIEMY CO JEST ZŁE, A CO DOBRE. 

NIE ZALECAMY NICZEGO I NIE NAMAWIAMY 
DO JAKICHKOLWIEK ZACHOWAŃ. 

KAŻDY WIE JAKI MA CEL I JAKIMI ŚRODKAMI 
ZMIERZA DO JEGO REALIZACJI. 

RÓB CO CHCESZ, ALE TYLKO WTEDY GDY WIESZ PO CO TO ROBISZ. 








































































Dioxa możecie pamiętać z fneeslylel z Mezo, be- 
efu z Awers, jak i wybuchowych scenicznych za¬ 
chowań, ale również z wielu ostrych, błyskotliwych 
linijek zapodanych eleganckim flow. Póki co naj¬ 
większe osiągnięcia to drugie miejsca - taką pozy¬ 
cję zajął na pierwszej WBW i na Christmas Rappin. 
Lekko zblazowana mina i raggowe wycieczki pod¬ 
czas wolnych to wizytówka Flesha, który zupełnie 
niespodziewanie wyeliminował Duże Pe na bitwie 
w Paragrafie i niedługo potem ulokował się 
w pierwszej czwórce drugiej edycji WBW. Ten mto- 
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dance, których gtówną wadą była długość poszczególnych starć, bo przeznaczo¬ 
ne na jedną bitwę 5 minut starczyło średnio na 3 wyjścia dla każdej ekipy! Pierw¬ 
szą ofiarą eliminacji był osłabiony Crazy Squad, przegrywający w pierwszej bitwie 
z ekipą Spontan z Konina. Łowcy Głów ze Szczecina i Asskickers z Polic/Stargar¬ 
du/Szczecina przeszli eliminacje niewalcząc, a dalej poszło bez niespodzianek. 
Przeszła NASA. sesje eliminacyjna zaliczyła też iączona ekipa RTB/Azizi oraz Har- 
ribo, w skład którego wchodzili bboye ze Słupska, Nakla nad Notecią, Gdańska 
a także Berlina, Ukrainy i Rosji. Była to ostatnia runda eliminacyjna tego dnia, 
a startujący mogli, po zapoznaniu się z listą wywieszoną przez jury, albo wracać 
r > 'i' ! H ■ I: - V aa . 1 ::v _ i . . ir, i „ _ - 

gorycz porażki. I to drugie wyjście było bardziej szczęśliwe, ponieważ after, głow¬ 
nie ze względu na fruzie ubrane jak na basen, należało do bardzo udanych. W je¬ 
go trakcie odbyt się też konkurs bitboksu i koncert Trzeciego Wymiaru, a raczej 
wszyscy w dwu-poziomowym i dwu-salowym klubie bawili się zawodowo. Humor 
poprawił jeszcze organizator Bizon, który pozwolił zawodnikom przekimać w klu¬ 
bie, więc bez stresu można się było oddać zabawie na Hip-Hop Party. Kiedy im¬ 
preza się skończyła nie pamiętam, pamiętam za to parę tanecznych kółeczek 
na parkiecie, a potem ludzi z rana wchodzących na drugi dzień zawodów 
i przy okazji budzących śpiące na sali zwłoki z pomelanżowego snu. Zwłoki, kło¬ 
do startu w finałach, gdyż tym razem dzień zaczynał się od bboyingu. Bardziej ta¬ 
neczne Ready To Azizi przegrywa z NASA. Harribo z przyczyn od nich niezależ¬ 
nych, oczywiście i broń Boże nie mających nic wspólnego z poimprezowym zwi- 
sem, nie zdążyli dojechać. Jeśli chodzi o rap, wszystkie konkurencje, nie ma co 
się rozpisywać, ponieważ uczestnicy i tak powtarzali te same układy - czemu ju¬ 
ry po pierwszym dniu nie mogło podać zwycięzców? Solo breakdance też konty¬ 
nuuje zasady z poprzedniego dnia, trochę spięć powoduje Larry, który jedno¬ 
znacznie sugeruje bboyom, że powinni zrezygnować z tańczenia aproków, bo 
szkoda czasu... Bez komentarza. Po krótkiej przerwie wracamy do B. M. C„ gdzie 
po ostrej bitwie spóźnione Harribo przegrywa z Asskickers, a Crazy Twisting Gro- 

e o- r '.-SA :c A;. SAr - ‘A - :o - hyi: pc^ui:, zmiuCA:- 
nia bboyów dosyć monotonny, ale Asskickers zdeklasowali NASA przynajmniej 
o jeden poziom. Tak też uznali sędziowie i Asskickers ostatecznie wygrywają za¬ 
wody stając się szczęśliwymi posiadaczami zawodowo dużego pucharu i pliku 
gorących banknotów. Po finale odbyty się jeszcze bonusowe konkurencje - Bań¬ 
ka za Bańkę - w której nagrodą za najdłuższą bańkę był rower górski (!) oraz bi¬ 
twy formacji rap o Puchar Bizona, przywodzące na myśl sceny z filmu You Got Se¬ 
n/er. Podbiły zarówno startującym jak i publice trochę niezrozumiałego mi hype'a, 
ale na bank była to ciekawsza metoda wybierania lepszej formacji niż szybko nu¬ 
dzące się układy. Dodatkową nagrodę dla najmłodszego uczestnika otrzymał 10- 
ietni Alex, najbardziej wyluzowany koleś na imprezie. 

Po tym wszystkim zostały tylko formalności - oficjalne wyniki i wręczenie 
nagród - jury zniżyło się do poziomu tancerzy schodząc ze sceny i rzekło, co 
[aa-. Sc A. A 7 :A7A'A7V ~ z pe c zgaia' cc 

Robert z Niemiec. Drugi jest Huherinio, trzecie miejsce przypadło Marcinowi 
z Crazy Squad. Rap Solo wygrywa Iza z Top Toys, .na drugim Diana z tej samej 
ekipy. Puchar dla drugiego Rap Duetu również trafia w ręce Top Toys, pierwsze 
miejsce w tej kategorii dostają dziewczyny z Poznania^ natomiast za najlepszą 
formację hip-hop uznani zostają Ready To Freak. Staszek z RTB do swojej ko¬ 
lekcji pucharów dołączyć od teraz może jeszcze ten za pierwsze miejsce 
w electric boogie na Rytmie Ulicy 2005. 

Po rozdaniu nagród niewiele czasu pozostaje na pożegnania,.bo do odjazdu 
pociągu, na który zmierzają wszyscy prawie uczestnicy pozostało jakieś 15 mi¬ 
nut. Imprezę zdecydowanie uznać można za bardzo udaną odmianę od zwykłych 
bboy jamów, za co należy się wielka piona dla Bizona i wszystkich obecnych 
za stworzenie dobrego klimatu. Wszyscy, z którymi przybijałem piony, mogą 
czuć się pozdrowieni, a szczególne dzięki dla Feliksa, Kukisa, Rafaela i Radiego 
. za pomoc w przygotowaniu tego artykułu i fotorelacji, yo! ^ 
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toystory 

o Europie stów kilka... 


w Krakowie z cyklu Etnies European Open. Kontesty te organizowane są 
od kilku lat w krajach europejskich i są najważniejszymi imprezami dla 
skaterów ze Starego Kontynentu. Na wstępie muszę zaznaczyć, że oczy¬ 
wiście nie jest istotne, kto je wygra, ani jakie miejsca zajmą Polacy, 
gdyż większość startujących wyniki traktuje z przymrużeniem oka. Jest 


jest to, że w Polsce stawi się cata europejska czotówka deskorolkowców 
(na cykl Etniesa przyjeżdżają nie tylko typowi „skateparkowcy”, aie rów¬ 
nież ortodoksyjni streetowcy) i zobaczą oni, że i w Polsce istnieje ska- 

deskorolk?”. Mam nadzieję, że dzięki temu pozbędziemy się wielu dziw¬ 
nych przekonań na temat prosów z zagranicy (wiadomo, że krążą o nich 
wielkie legendy) i wszyscy zobaczą, że są to zwyczajni ludzie z krwi 
i kości, którym też nie wychodzą triki. Liczę też, że możliwość pojeż¬ 
dżenia z najlepszymi zmniejszy albo usunie całkowicie kompleksy, ja¬ 
kich u nas, polskich skejcików, jest pod dostatkiem. 0 czym mówię? 
Niejednokrotnie byłem świadkiem takiej sytuacji: jesteśmy za granicą 
na deskorolce, wszyscy jeżdżą zajarani na super miejscówce, w pew¬ 
nym momencie przyjeżdża team znanej firmy. Nagle spot pustoszeje, 
zostają tylko prosi, Polacy siadają z boku patrząc na swoich „idoli”. 
Tamci patrzą się dziwnie n? -.' mk r ni " |tt r "“H* 


Jla prosów jest to 


jdy przyjeżdż 
to bardzo iryi 


Niestety, fakt, ze do tej pory pozostawaliśmy zaściankiem skate- 
boardingu, wpłynął na nieznajomość przez Polaków „podstawowych 
zasad postępowania”. Dla wielu z nas profesjonalista nie jest poten¬ 
cjalnym kolegą, tylko kimś z okładek pism, kto jest nieosiągalny 
do poznania (nie namawiam oczywiście nikogo do bratania się na si¬ 
łę z każdym spotkanym skaterem). Często są też oni postrzegani jak 
typowe małpki z cyrku, które, kiedy się zjawiają u nas, mają za zada¬ 
nie robić triki znane z filmów i zabawiać publiczność. Na hasto, że 
przyjeżdża do Polski jakiś zagraniczny team, zawsze zjeżdżają się żąd¬ 
ni wrażeń kibice, którzy łażą za nimi gdziekolwiek oni się udadzą. Ma 
to sens, gdy ideą takiego przyjazdu są pokazy, ale w większości przy¬ 
padków są to zwyczajne wyjazdy w poszukiwaniu miejscówek i goście 
ci chcą sobie w spokoju pojeździć i nagrać materiał do filmu, a nie 
występować w przestawieniu dla dużej publiczności. Zwłaszcza, że ta- 
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Co z tą polska fonografia? 

N;e :r:;:ro 771J773773 ee : c :e: r jG7 ''7V r/nek ":..7v::/-'y je.s: w cpirt^-y:: s:a 
nie. Dinozaury rocka wtaśnie przeżywają swoją drugą młodość, bo zabrakło im pie¬ 
niędzy na kontach. Natalia Kukulska nagrywa z raperem, licząc na wielki powrót. 
Stacje telewizyjne i radiowe nadal faszerują odbiorców Krawczykiem, a Polsat za¬ 
pewne przygotowuje następną edycję Idola, by zbudować kolejną krótką karierę. 
Nasuwa się pytanie: co z tą polską fonografią? 

Pozornie wszystko działa jak należy, bo takie zabiegi są na porządku dziennym 
również na Zachodzie, gdzie fonografia funkcjonuje znacznie lepiej. Z tą różnicą, że 
mają tam bardzo dobrze wykształcony rynek muzyki niszowej. Twory sztuczne i nasta¬ 
wione tylko na konsumpcję sprzedają się bardzo dobrze, ale muzyka ukierunkowana 
również ma rzesze fanów i osiąga znaczące nakłady, a artyści mogą liczyć na takie sa¬ 
me warunki w organizacjach chroniących prawa autorskie. U nas z roku na rok nakła¬ 
dy są coraz mniejsze. Co prawda rynek stał się bardzo zróżnicowany, ale powoli prze¬ 
staje sobie z tą różnorodnością radzić. Płyty nowych twarzy sprzedają się lepiej niż De 

daż znacznie spadła. Dodajmy do tego wszystkiego fakt, że na straży praw autorskich 
w Polsce stoi przesiąknięta PRL-owską biurokracją organizacja o nazwie ZAiKS, gdzie 
w jednej sprawie trzeba udać się do co najmniej trzech pokoi, a i to prawdopodobnie 
nie przyniesie oczekiwanego skutku. Młodzi artyści, którym rockowcy starej daty za¬ 
rzucają brak pojęcia o muzyce, nadal odbierają z tamtejszej kasy symboliczne sumy, 
chociaż niekiedy sprzedają więcej płyt. Natomiast starzy wyjadacze inkasują całkiem 
spore pieniądze z corocznych rozliczeń, co wydaje się co najmniej dziwne, gdy weź¬ 
mie się pod uwagę fakt, iż ilość odtworzeń utworów z repertuarów jednych i drugich 
w radiu i telewizji jest porównywalna. Może dzieje się tak dlatego, że gwiazdy po¬ 
przedniego stulecia są „na ty” z niektórymi pracownikami wyżej wspomnianej insty¬ 
tucji, podobnie jak z szefami kilku większych wytwórni i koncernów medialnych. Nikt 
chyba nie ośmieli się powiedzieć, że to bez znaczenia. 


Do dziś pamiętam jak wspólnie ze znajomymi z kilku rodzimych zespołów hi- 
phopowych wybraliśmy się do ZAiKS-u, aby odebrać nasze wymarzone majątki. 
Przyznaję przy tym szczerze, iż żaden z nas nie jest członkiem tej organizacji, a na¬ 
sze płyty me są tam zarejestrowane. Nie robi to jednak różnicy, gdyż w świetle pra¬ 
wa i według statutu ZAiKS-u należą się nam, jako artystom takie same pieniądze. 
Pozornie mamy więc takie same prawa, jak zespół Kombi, chociaż część z nas ro¬ 
bi tzw. „trudną muzykę". Pozornie, bo... i tu wrócę do dalszej części naszej wy¬ 
cieczki. Tak więc po kilku godzinach tłumaczenia, kim jesteśmy, wypełniania pa¬ 
pierków, szukania swoich piosenek w spisie, zostaliśmy upoważnieni do odebrania 
swoich należności. Celowo piszę „upoważnieni”, bo samo rozliczenie nastąpiło 
około dwóch, czy trzech miesięcy później. Darowałbym sobie narzekanie w tej 

7 .7:7 7. 7770; 77 7 7 3.3177 |337l 7 7 7 01777 7 - 77 7"'uS7 7 7,73 7 7 0 0 3 3 00 0 ?l0i;VC1. 

Dla jednych jest to duża kwota, dla innych mała, ale w tej sytuacji jest co najmniej 
śmieszna. Dodam, że na rynku działam od 98 r. Nie sądzę więc, by przez te kilka 
lat uzbierało się jedynie tysiąc złotych. Tym bardziej, że byłem w ZAiKS-ie jeszcze 
kilka razy i miałem wątpliwą przyjemność bycia świadkiem irytującej mnie sytu- 

liczeń radiowych w trakcie mojej wizyty i udat się do drugiego stanowiska. Frag¬ 
ment rozmowy brzmiat mniej więcej tak „... Pani Jolu, pani mi da dziś te dziesięć 
tysięcy, a resztę poproszę na konto...” 

Podsumowując, nasza fonografia nadal jest wielkim towarzystwem wzajemnej 
adoracji, w którym Krzysztof Krawczyk kurczowo trzyma się władzy, podobnie jak 
polski rząd, a zindoktrynowani ludzie ślepo biegną do Empików, żeby napchać mu 
kieszenie. Czego się jednak spodziewać w kraju, w którym kawałek sprzed trzydzie¬ 
stu lat staje się hitem tylko dlatego, że zostat wykorzystany w reklamie. 

A! I jeszcze jedno! I tak dobrze, że w ZAiKS-ie w ogóle wiedzą, iż istnieje coś 
takiego jak hip-hop. ^ 



umów?- należności autorskich, zarówno 
z terenu Polski jak i innych krajów; 

3) podział i wypłata wynagrodzeń autor- 

4) inkasowanie i wypłata wynagrodzeń 
autorskich na indywidualne zlecenia auto¬ 
rów i innych uprawnionych; 


5) udział w międzynarodowych organiza¬ 
cjach ochrony praw autorskich; 



Peiny tekst statutu ZAiKS-u dostępny jest 
w Internecie pod adresem www.zaiks.org.pl 
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